
Liczyło się tylko tu i teraz. 
Liczył się tylko on.



Swoimi pocałunkami odcisnął piętno na 
jego skórze, swoimi słowami nadał 

tempo jego sercu, samym swoim 
istnieniem odmienił jego życie.



Miłość przyszła do mnie w momencie, 
w którym najmniej się jej 

spodziewałem, złapała i nie chciała 
puścić, choćbym nie wiem jak mocno, 

i jak długo się jej opierał.



— Zakochałem się w tobie. — Głos 
Gabriela był wyjątkowo spokojny. — 

Tak po prostu. 
Tymi słowami wlał wrzątek do serca 

Juwona i oparzył je na tyle mocno, że 
musiały zostać blizny.



Wbrew przekonaniu, że piękne 
momenty są piękne przez swoją 

nietrwałość, wierzył, że ten piękny 
moment mógł jednak trwać wiecznie.



Nie zamierzam rezygnować z muzyki, 
żeby móc kochać. Nie zamierzam 
rezygnować z miłości, żeby móc 

tworzyć muzykę.



Istnieje tylko jedna pieprzona rzecz 
na tym świecie, która sprawia, że 
widzimy go w różowych okularach. 

Tylko miłość, pomyślał Juwon, tylko 
miłość jest w stanie to zrobić.



Jestem silny, więc nie boję się 
trudnych wyzwań... Jeśli jest się 

wystarczająco odważnym, świat sam 
zaczyna ci pomagać.



Muzyka, taniec, bycie idolem są tym 
co sprawia, że mogę być sobą, ale 

miłość jest tym, co sprawia, że 
jestem człowiekiem



— Kocham cię — odparł cicho Gabriel. 
Nie odwrócił wzroku od rzeki. — 

Niezależnie od twojego koloru włosów. 
I dziękuję za wszystko, co dla mnie 
zrobiłeś. I nadal robisz. Uratowałeś 

mnie — dodał.


